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Szanowny Panie Przewodniczący z uwagą zapoznałem się z propozycją Pani Prezydent 
Barbary Moraczewskiej i Pani Agnieszka Białopiotrowicz, dyrektora Wydziału Edukacji Urzędu 
Miasta by z istniejącego IV Liceum Ogólnokrztołcącego im. Kamila Baczyńskiej przekształcić w 
Liceum Plastyczne, szkoda tylko że obie panie nie mają nawet szczątkowej wiedzy dotyczącej 
szkolnictwa artystyczne na poziomie średnim. Wiedza na temat plastyki, nie mówiąc o 
projektowaniu plastycznym, zatrzymała się u obu Pań na poziomie zeszytu z kolorowankami, czy 
dzieci z pomalowanymi buziami na „Bulwarze Sztuki”, które ze sztuką nie ma nic wspólnego.

 Po pierwsze liceum ma być 4 letnie, oznacza to że na naukę przedmiotów zawodowych 
zabraknie czasu. Obecnie okres nauki w Liceach Plastycznych trwa 4 lata (nauk w LO 3 lata), po 
reformie czas nauki w Liceach Plastyczny będzie wynosił 5 lat.

Propozycja dotyczy, że w do nowej szkoły plastycznej będą mogli uczęszczać młodzi ludzi 
bez żadnych predyspozycji do wykonywania zawodu plastyka: posiadania talentu, zdolności 
artystycznych czy manualnych.  Szkoła  plastyczna  to szkoła artystyczna . Więc o co tu chodzi?

W szkole ma być nauka na  kierunkach takich jak: formy użytkowe – aranżacja przestrzeni, 
techniki graficzne – projektowanie graficzne oraz techniki graficzne – publikacje multimedialne. 
Tylko, że żadna z Pań nie wie na czym polega projektowanie, nie mówiąc co to jest: grafika, 
architektura, publikacja multimedialna. By nauczyć się podstaw projektowania należy mieć 
predyspozycje artystyczne do malowania, rysowania, rzeźbienia. To podstawy stosowania koloru, 
wyobraźni, kształtowania przestrzeni. Do znajomość 
z zakresu techniki i technologii. By być dobrym projektantem trzeba umieć rysować, malować i 
rzeźbić, a posiadając te umiejętności wcale nie musi być się dobrym projektantem.

Dla proponowanych profili nauczania potrzebna też jest wiedza poboczna. I tak dla: 
aranżacji architektury czy przestrzeni potrzebna jest umiejętność rysowania i czytania rysunków i 
planów technicznych, projektowania graficznego – wiedza z zakresu poligrafii, projektowanie 
multimedialne to wiedza o ruchu scenicznym. Do tego wszystkiego wiedza 
z zakresu ergonomii, fizyki w tym optyki, chemii, matematyki, psychologii i jeszcze wielu innych 
dziedzin. 

 Równie dobrze IV LO można przekształcić w Średnią Szkołę Muzyczną o profilach: 
czyszczenie fortepianów, wytwarzanie smyczków, machania batutą przed orkiestrą symfoniczną. 
Czy uczniowie po takiej szkole będą muzykami?

Czy absolwent LO o profilu Budownictwo Komunalne stanie się architektem? 

Można uczyć w liceum Ogólnokształcącym obsługi specjalistycznych programów 
komputerowych np.: do składnia tekstów, obróbki obrazy, rysowania elementów graficznych, ale 
nic nie ma to wspólnego z projektowaniem, lecz przetwarzanie już gotowych wzorców lub ich 
przekształceń.

Dla wyjaśnienia nie ma zawodu grafik komputerowy bo nie istniej taka dziedzina sztuki, nie
ma zawodu architekt komputerowy, czy grafik multimedialny. Istnieją tylko i tylko operatorzy 



graficznych, architektonicznych programów komputerowych. Zawodowe tytuły przysługują tylko 
osobą po ukończeniu studiów wyższych magisterskich: grafik użytkowy, (tu z wyjątkiem 
przyznania przez Komisję Departamentu Plastyki  MKiS bezterminowego prawa do wykonywania 
zawodu artysty plastyka. Taki status ma tylko kilka osób w Polsce, w dziedzinie rzeźby miał 
Stanisław Zagajewski) architekt wnętrz, projektant form przemysłowych, architekt, fotografik. 

Zarówno jeżeli chodzi o Liceum Plastyczne jak i Liceum Ogólnokształcące z nauką 
operowania programami komputerowymi wymaga kadry, osób które posiadają wiedzę 
i umiejętność w przekazywaniu wiedzy i nauczaniu, a takich osób we Włocławku nie ma zarówno 
wśród artystów plastyków jak i rzemieślników. Wśród tych pierwszych jestem jedynym 
profesjonalnym projektantem graficznym, projektantem wystaw i architektury wnętrz, elementów 
małej architektury dla przestrzeni publicznej. A swój zawód wykonuję od ponad czterdziestu lat. 
Jest też jeden (właściciela firm reklamowej), który nie jest projektantem ale zajmuje się gównie 
fotografią. Rzemieślników (właścicieli firm reklamowo-szyldziarskich) z przygotowaniem 
plastyczny nie ma wcale. Nie ma też osób posiadających pełną wiedzy o obsłudze programów 
komputerowych dotyczących proponowanych specjalności.

Kto ma kształcić tych nowo przyjętych uczniów?

Klasa może liczyć 30  osób uczących się razem przedmiotów ogólnokształcących 
z dodatkowymi lekcjami z historii sztuki. Następnie klasę należy podzielić na trzy grupy 
o kształceniu profilowym, nauki podstaw projektowania. Dotyczy to również nauki malowania, 
rysowania, rzeźbienia, fotografii, kompozycji płaskich, kompozycji przestrzennych, techniki, 
technologii. Ile musi liczyć osób kadra ucząca tych przedmiotów?

To tylko uwagi natury ogólnej. A jaki będzie koszt powołania takiego Liceum?

Oprócz nauczycieli potrzebny jest sprzęt specjalistyczny komputerowy. Jedno stanowisko 
dla ucznia:

1.      Komputer PC o dużej pojemności, dużej prędkości operacyjnej … około 5 000,-,

Mac-mecintoch – 15 000,-

2.      Monitor – 5 000,-, a potrzebne są na stanowisku dwa.

3.      Nuka musi się odbywać na specjalnych programach komputerowych:

Adobe In  Desing, Adobe Photoshop, Adobe ilustrator, Adobe AutoCAD – roczna 
licencja  każdego dla jednego komputera – 5 000,- razem 20 000,-

Koszt wyproszenia jednego stanowiska to około 40 000,- dla 30 osób to 1 200 000,-

Zmian sprzętu powinna następować co trzy lata. Do tego należ doliczyć serwerownie, drukarki 
laserowe czarno-białe i barwne, skanery. Ułożenie specjalistycznych linii energetycznych, łączenia 
w sieć itd. Do prowadzenia zajęć potrzebne są trzy wydzielone sale lekcyjne, dla nuki malarstwa i 
rysunku następne trzy, dla fotografii i rzeźby też. Szkołą plastyczna zobowiązana jest też do 
zapewnienia podstawowych materiałów i sprzętów: sztalugi (a` 300,- w sumie 9 000,-), farby (100 
gram, jeden kolor 20,- potrzeba minimum 24 kolory 480,- miesięcznie  4 800,- rocznie), pędzle 
cztery rodzaje po 10,-,  sztuk 20 razem 800,- miesięcznie) i inne materiały. Koszt roczny na jednego
ucznia to około 15 000,-. To tylko 500 000, do dala uczniów pierwszej klasy, a dla pięciu lat. Tak 
więc dla uruchomienia szkoły potrzeba jest około 4 000 000,-. 

A co z przystosowaniem budynku dla potrzeb takiej szkoły? Minimalny koszt wraz 
projektem funkcjonalności sal, oświetlenia, klimatyzacja (sale komputerowe) to koszt 10 000 000,- 
By taką szkołę otworzyć to remont powinien zacząć się już dziś, a jak to zrobić bez określenia 
funkcji i programu. 

A gdzie zatwierdzenie takiej szkoły prze Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego?

Poparzmy teraz na to czy za pięć lat potrzebna jest nam grupa 30 absolwentów 



niedokształcanych i bez możliwości zatrudnienia. A w 2022 będzie ich 150. Część może rozpocznie
studia specjalistyczne, ale bez przegotowania artystycznego nie dostaną się na Akademię Sztuk 
Pięknych, no może dwie, trzy osoby.

Mieszanie w działalności kulturotwórczej stała się domeną Pani Prezydent, by przypomnieć 
chęć przeniesienia Galerii Sztuki Współczesnej do WCK „Browar B”, który to obiekt nie jest 
przygotowany strukturalnie do prowadzenia takiej działalności.

 

Panie Przewodniczący to tylko garść uwag do pomysłu, a mógłbym  napisać dziesiątki 
więcej, bo pomysł jest bezsensowny i graniczy z …

Mam też nadzieję, że pomysłodawcy się czym prędzej z pomysłu wycofają.

Z poważaniem

Janusz Nowierski

Artysta plastyk

grafik użytkowy

PS: 

Na marginesie tych uwag co do przyszłości IV LO to problem z rewitalizacją Parku im Henryka 
Sienkiewicza. W Parku tym planuje się utworzenie ścieżki rowerowej. Myślę, że Pan wie po co 
tworzone są takie drogi ruchu kołowego, na pewno nie dotyczą one przestrzeni publicznej z 
przeznaczeniem do wypoczynku i ruchu pieszego wyłącznie. Teraz ścieżki w Parku z wytyczonymi 
przejściami dla pieszych i specjalnymi znakami dla rowerzystów i dla pieszych. Takiego  
kuriozalnego projektu jeszcze nikt na świecie nie zrobił. No cóż Włocławek ma tendencje do 
„innowacyjności” np.: scenę na wodzie, latem przymocowaną do dna rzeki. Przystań Wioślarską za 
ujęciem rzeki Zgłowiączki, kładki przez rzeczkę o wytrzymałości 50 ton i wyglądzie mostu z 
przeznaczeniem do przejścia dla 50 osób, itd… itd.


